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I,,ĄT.,BATRO§
Souvent, pou_r §'amu§er les homlnes ć.'óquipage
Frennent des albatrosrvastes óiseaux d.es ner91
"]ui sui-vent, inćiolents compagnons :ie voyage,
Le navire gliss;lnt §ur }es gouf'fres a]ners.

Ą peine les ont-ils dóposós sur les planches ,
łue ces rois de L'a,z:u-Trma1;l.droi-ts et honteux,
Laissent piteusement }eurs grandes alles blanches
comme des avirons trafner d cótó d'eux.

Ce voyageur ailÓrccllline i1 est g;,;.uckre et veulÓ,
Luiriragućre sj_ beą1.1 qu'iI ;gt comillut] et 1aiC !

L'un agace son bec itvec un brrlle-gueule,
L'autre nrlrne , en bof tant , 1'inf lrne q ul vo}rłit.
Le Podte est semblable au prince des nuóes
jui hłnie .l-e. telrlpćte et es- rlt cle j_'ar"c}rer1
i]xilć Śur Le sol au ni-lieu des; huóes,
Ses ailes cie ;46ant }'er,:p6cheni de n;lrcher.

iłlbatros

Często, d,l:l zeibav*y, zl:Łcga okrętu
Chr,,yta_ aibatrcsy, ptiłiti mórz !)rzestrzonne,
Co cii;gne, podróź;i towa.rz;1sze tępe
Za statkiemrpo faii §orźkiej i bezdennej.
'Zalei.,,,iie je zLożB, t:rłł d,es]łi llok}ł.clu,
Jak ci króloivie bt_ękitu, nie zó.arn:-, z:iwstl,d z,.-:ni,
,iioką slvo je skrz;.rd},,; oajrolnne 1 blad"e
Jak wj-osŁa"rża.Ło1ni-e ż-cj, sobą po ziemi.

Ten uskrzydlony podróźnik, jaki nieztęcznyrniemrawy,
0n,niegdyś tak pięknir, jak śnieszny sią staje!
Już ten w tlziób go f*rjką dyażni- dlr,. złrbalv_v,
0w, skrz;,,-dle,,tego kalekę, kule jąc udłł j e.

Poeta ;est podobny księciu na obtokach
Co z burza się br§,ta i z żltczn7f<rt sz;l:dzt.
v;vgna,niec-pośród naigravlalr ]-ud zi
A skrzyd.la olbrzyma harnujri mu kroki.


